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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Srzodę dnia 5 Lutego u. s, i 85o Roku,

ѴѴ га г o iii o e o i K r a j ó w ».

S n n b t P e te rsb u rg  dnia  2$ styczn ia ,
P r Оііотаіізоуд Jtlalił-M asza i fieedUb-

E jje n d i , г orszakiem swĄtm przyby li  tu doia 23 
t. m. o godzinie 7 wieczorem. (G. S . P.)

(* Rusfełego Inwalida.)
Dzień wczorajszy, narodzin J .C .W . W i e l k i e ­

go Х іаДе с і а  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a , wyznaczony 
b y ł  i‘a andyencyą przyjęcia H a łd a  P a s z y  i  N e- 
d zib a -S u le im u n a  E ffe r id i , Posłów Sułtana i Padi- 
szacha Ottornanów z nadzwyczaynemi poruczeniim i 
do J e g o  C e s a r s k i b y  M ości , która  się odbyła porząd­
kiem następującym:

Za danem w w i g i l i ą  u w i a d o m i e n i e m ,  J e n e ­
rałowie, Szubs-i  O ber-O fic e r ó w ie , tudzież Osoby 
p łc i  oboiey, do  І)«  о- и гл stęp m a i ą c e ,  zebrały się 
do 'Zimowego Pałacu  C e s a r s k i e g o  o g o d z i n i e  11 
fcrana.

Nazaiutrz o godzinie 11 zrana pniazdy dworskie 
tv p rzyzw oite j  liczbie ufe Posłów  i Urzędników h o ­
norow ych, orszak ich składaiących, stały u zaiazdu 
pałacu zimowego, naprzeciw Głównego Sztabu J. 
G. M. Zacząwszy od tego źfaiazdu, na wschodach, 
w  przedpokoiu, w Izbach kooney-g.wardyi i nastę­
pnych , w deźurney, do w ejścia do Izby ko lum ­
no w ey przeznaczonej na oczekiwanie, a potem za- 
Ci4| wszy od Sali K a wal erg a rdó w, лѵ Izbie piestey
T ’ r?  t  w |  7 M ~ p r r  -i C*7 frr. іг
dąecv Z nas tępne j ,  w Izłpe Dam fetami, w Ѣ  aley 
Sah śaleryi portre tów , do drzwi Sali i .  Jerzego, 
śtaf n  obu stronach  szeregi półko w K aw aler-  
gardo л- І L e ib  gwardyi konney, w Sali ś. Jerzego 
i w małey Tronow ey Stały szeregi grenadyerow  
Dworu.

O godzinie 12, Adjulant Lokowy J.  С. M. P ó ł­
ko wn i k H r .  Stroganow, Z poiazdami d w orskL m i 
udał się do zaymowanego przez Posłów domu, dla 
zaproszenia ich na w ysłuchanie. Przybywszy Ad- 
ju tant Lokowy J.  С. M. do tego domu, był spotka­
ny na dole u wschodów przez Urzędników posel­
stwa. в w pierwszey Izbie przez samychże Pt.słów. 
Od tey, do Sali przyjęcia Posiewie dali Adjutan- 
» w i  bok o w emu J. С. M. p raw ą stronę, w tey Sali 
sp e łn i ł  on dane eobie polecenie, a po wzajemnych 
grzecznościach udali się do karet. Posłowie siedli 
do piety.szey kare ty  i zaięli pierwsze mieysce, 
a Adjłitayt l>okovty J. С. M . siadł naprzeciw  nich. 
Urzędnicy ich  orszaku siedli do innych  karet. Do 
pałacu  zimowego Pr słowie iechali ulicą pałac©» 
w ą nadbrzeżną, оуіЫ A im irałicyi,  przez plac pa­
łacow y  aż do tego 6a aego zaiazdu, skąd poiazdy 
dw orsk ie  b y ły  po nich posłane. Gdy wysiedli z 
k a re ty  spotkani byli u  drzw i przez dwóch u- 
rzędn ików  D epartam entu  obrzędów : tu się znay- 
dow ałi. .P-+. poprzedzania dway furyerow je  dworu 
i  dwa у iaufrowie. Stoiące po obu stronach w o j ­
ska oddały 1 rn cześć. Na górnym odpoczynku, spot­
kali  ich  M istrz obrzędów Dworu J .  С. M., a 
W izb ie  konno gwardyyskiey Marszałek D w oru; 
w  Izbie zaś oczekiwania przyjęci byli przez W i e l ­
kiego M arszałka D woru i W ielk iego  Mistrza o- 
brzędow. Potśm  Posłowie proszeni byli usiąśdź i 
ćzestovvani kaw ą, desserem i sorbetem.

Tym czasem  W ie lk i  Szambellan ctoniosł J e- 
60  C e s a r s k i b y  Mości o p rzybyciu  Posłów, i k i e ­
d y  C es a rz  J eg omoś ć  raczył dać rozkaz w prow a­
dzenia ich  na w y s łu ch an ie , w tedy oni p rzepro­
wadzeni byli przez Izbę Brylantową, Salę K aw a- 
Jergardów, Izbę Dam Stanu, Salę Białą i Galeryą

pbr*retow> gdzie się nieco zatrzym ali,  póki W". 
iS'.ajsp-bsiiaa na rozkaz N ywyf.jzy vńe wezwał ich  
do milszego śscia do Sali T r ^ o w e y  ś. Jerz^gf v KJj$«. 
dy Cesarz Jegomość, Cesarzowa Jetbiość, W 1 r 1,- 
ki Х 14h. N astępca, W ielki X iaże M ic h .«ł P a-  
we  » wic z i cała Nayiaśnieysza Familia z Xiatźę* 
ctem A lbertem  Pruskim, z w ew nętrznych  poko-  
iow swoich przy by li przez Ermitaż do Izby T ro-  
nowey, w tedy ii  nie у Cesarstwo I chmość ręczyli  
zatrzymać się przy ostatnim stopniu Tronu , a 
VX ielki Х '4 'Ц  N astępca, cała Cesarska Fam ilia  
i X iążę  A lb e r t  Pruski po prawey stronie w m iey-  
scu przygotowanem, gdzie nieco opodal stały Da­
my Stanu. W blizko.śc Cesarza J egomości znajdow ał  
etę W ielki X iaze M ichał P awłow icz, a w n ie-  
isk iey  odległości M inister Cesarskiego Dworu, 
W ice-K anclerz, sprawujący obowiązki G łów nego  
Naczelnika Sztabu J .C . M . i Naczelnika morskie­
go sztabu J. С. M. Deźurny Jenerał-Adjulani. P rzy  
m iejscu  przy gotowa nera dla Fam ilii  Cesarskiby, 
stali Członkowie Bady Państwa i Senat,daley wszy­
scy Jenerałowie, Sztabs i O ber-Oficerowie Gwar  
dyi, na prawo od Tronu cały G łów ny Sztab J. С. Mi 
lądowy 1 morski. Naprzeciw Fam ilii  Cesarskiby po 
iewey strot>M5 Tronu było przygotovFar;e mieysce dla 
Ciała dyplomatycznego,przy ktqi.em siały Fr?yliny*  
dąiey , D wófr, przy klóryralstały wszystkie Damy д 
Пй^ѵоіес Urzędnicy cy w iln i  pierwszych klasa czte-  
i**dw W  Białey  Sali znajdowali się Sztaba i Ober^
0  i IV.*'o > - A r a  i ѴАік-ір in.ee 0 $r»bv. do Dw u-
1 e o - ęp niaiące, a w Izbie  Kawalergardów kupcy
za h« ami. W ie lk i  Szambelan, po otrzymaniu  
Najwyższego rozkazu o przypuszczeniu P o s łó w  
do Wysłuchania , wszedł do Galeryi portretowcy,  
zap? m ł  ich  do dalszego iscia do Sali T r o n o w e j; 
w tiwarzystwie wszystkich osób , które ich spo 
ІукаЧ w pałacu,poprzedzani od dwóch urzędników  
Dep rtamenlu obrzędów i Mistrza obr?ędów ; 
za Posłami szli urzędnicy ich  orszaku. List S u ł­
tana niósł sam H a lil-P a sza .  Przy w eyścm  do Sa­
li 7jonotvey, wyźey \Yspomnieni urzędnicy D w o­
ru udali się na p r a w o , i połączyli się z inny ­
mi rzędnikatni D w oru. Posłowie za w ejśc iem  
do : yIi Tronowey uczynili  p ierw szy pokłon, dru­
gi ha śr&odku sali, gdzie orszak ich zatrzymał się 
prz ;z ca ły  czas w ysłuchania, i polem przybliży w-  
szy się w n ieirkiey -dległosei ku Jego CesakśkibY 
Mość.1 uczyń r21:cl pokłon, a H a iti P asza  m iał
w ięzyku tui k -rti mowę, którey prz*kład na ię -  
zyk rossyyski przeęzyfaey by ł  głośno przez w y  - 
znsczoną do U-go osobę. Po p rzep ytan iu  tłum a­
czenia tenże Poseł przystąpiwszy podał J ego C e- 
SARSKiEY M cśc i  li.sk ’Ц'аі а , który Cesarz J ego- 
mość,- przy>6 v<̂ 4 y. • t  y-j ł  oddać W ice-K ancierzowi^  
a.ten. połu:-jy ;i - przygotowanym stole i potem
odpowiadał Posłom лѵ Irr.if-nHi Cesarza J egomo­
ści : odpowiedź ta przeczytaną została w tu r e c ­
kim  języku przez t i ./macza M inisteryum spraw  
zagranicznych. Poczem Jego Cesarska M ość ra ­
czy ł  przeyść do Izby znaydmącey się między Sa­
lą ś. Jerzego i Ermitażem; za J eGo Cesarską M o- 
ścta udali się Posłowie i r ż e c io n f  tłum acz! W  
tymże samym czasie Ceśarzo w a J eymosć, poprze­
dzana od Dworu i \w towarzystwie Dem Dworny  
raczyła przeyść przez Selę K aw ab  rgardów do ina- 
łcy  Sali T ronow ey. Tyrriczasem P osłow ie , otrzyj  
ma wszy pozwolenie Cesarza J egomości, przedsta­
wiali J ego Cesarskiby M ości wszystkich sw oich  
urzędników, którzy byli wprowadzani przez W i e l ­
kiego Mistrza obrzędów.

Ody zaś Cesarz J egomość pozw olił  odeyśś



Posłom, w te n c z a s  on i w  to w a r z y s tw ie  o sób , k t ó ­
r e  i c h  w p r o w a d z a ły  do  S a l i  ś. J e rz e g o ,  u d a l i  s ię  
d o  S a l i  K a w a l e r g a r d ó w  i  z a t r z y m a l i  s ię  , d o p ó k i  
W i e l k i  S z a m b e la n  n ie  z a p r o s i ł  i c h  w e y ść  do S a l i  
m a łe y  T r o n o w e y ,  gdz ie  C e s a r z o w a  J eymosć  r a ­
c z y ła  s ta ć  p r z e d  o s ta tn im  s to p n ie m  T r o n u .  P o  
p r a w e y  s t r o n ie  J e y  G e s a r s k i e t  M ości  z n a y d o -  
-wały się  D a m y  D w o r u ,  a  po  l e w e y  K a w a l e r o w i e  
D w o r u .  P o s ło w ie  za w e y śc ie m  u c z y n i l i  p ie r w s z y  
p o k ło n ,  d r u g i  p o ś rz o d k u  sa li ,  g d z ie  się i c h  o r s z a k  
z a t r z y m a ł ,  a p r z y b l i ż y w s z y  s ię  w  n ie ia k ie y  o d le ­
g ło śc i  o d  T r o n u ,  u c z y n i l i  t r z e c i  p o k ło n  i  t u  Ha- 
lil-Basza m ia ł  p o  t u r e c k u  m o w ę , k t ó r e y  p r z e ­
k ł a d  b y ł  p rz e c z y ta n y ,  w  i ę z y k u  R o sśy y sk i tn  przez  
"wyznaczoną do tego  osobę* W i o e - K a n c l e r z  w  i -  
jm ieniu  J e y  C b s a r s k i e y  M o śc i  o d p o w ia d a ł ,  a 
t ł u m a c z  M io i s t e r y u m  z a g r a n ic z n y c h  in te re s s ó w  
p r z e c z y ta ł  tę  o d p o w ie d z  po  t u r e c k u ;  poczem  P o ­
s ło w ie  p r z e d s t a w ia l i  J e y  C b s a r s k i e y  M ości U r z ę d ­
n ik ó w  sw eg o  o rsz a k u .  P o  sk o ń c z e n iu  w y s łu c h a ­
n i a ,  P o s ło w ie  u c z y n i l i  t r z y  z w y c z a y n e  p o k ło n y  i  
p o w r ó c i l i  do I z b y  o c z e k iw a n ia  z te m iż  osobam i 
i  w  ty m ż e  po rządku»  i a k i  b y ł  w p r z ó d  z a c h o w a ­
n y .  Z a t r z y m a w s z y  s ię  n ie c o  w  p o m ie n io n e y  I z b ie  
d l a  o d p o c z y n k u , o d p r o w a d z e n i  b y l i  n a  p o w r ó t  
p r z e z  u r z ę d n ik ó w  D w o r u  do t y c h  m ie y sc ,  w  k t ó ­
r y c h  k a ż d y  z n ic h  sp o tk a ł ,  i  p o w r ó c i l i  d o  s w eg o  
d o m u  w  p i e r w s z y m  p o rz ą d k u .

P rz e z  ro z k a z  d z ie n n y  p o d  d n ie m  20 s ty c z ­
n ia ,  R o c ie  k o n n o - a r ty l l e r y y s k ie y  N .  3go, p r z y  D oń-  
ś k ie m  K o z a c k ie m  W o y s k u  zn ay d u ią c ey  s ię ,  d la  
o z n a m io n o w a n ia  c z y n ó w  i  odznaczaiącego  się  m ę ­
s tw a ,o k a z a n y c h  w  c ią g u  w o ie n  z P e r s a m i  i T u r k a m i ,  
n a y ła s k a w ie y  n a d a n e  są u s ta n o w io n e  zn a k i  d y s ty n -  
k c y i , n a  c z a p k a c h ,a  sz ta b s - i -o b e r -o f ic e ro m  te y ż e  
r d t y ,  n a d to  z ło te  p ę t l i c ę  n a  k o łn ie r z a c h !  obszlagach*

-i-  D n ia  2З s ty c z n ia  p r z y b y ł y  d o tu t e y s z e y  s to ­
l i c y  z w y p r a w y  t u r e c k i e y  p ó ł k i  g w a r d y i :  S iem ia­
n o w s k i  i  g r e r ia d y e r s k i ;  a  d n ia  26  a r t y l l e r y a  k o n n a  
g w a r d y i .

-i*- R a d c a  g ro d z ie ń sk ie g o  R z ą d u  G u b e rn ia ln e -  
gd ,  R a d c a  h o n o r o w y ,  Pilewski, w  n a g ro d ę  g o r l iw o ­
śc ią  o d z n a c z a ią c e y  s ię  s łu ż b y ,  n a y ła s k a w ie y  m ia ­
n o w a n y ,d n ia  19 s ty c z n ia ,K a x \a l e r e m O r d e r u  ś . W ł o ­
d z im ie rz a  4 tey  k la s sy .  (A . 1.)

*— N a y ła s k a w ie y  d. 1 s ty c z n ia  m ia n o w a n y  
k a w a l e r e m  O rd e ru  s* Anny 2 g ie y  k la ssy ,  ozdobio­
n e g o  C esarską  K o r o n ą ,  P ó ł k o w n i k  k o r p u s u  żan­
d a r m ó w  Kieiczewski.

—  Z a 551e tn i ą  n ie s k a z i t e ln ą  s łu ż b ę ,  n a y ła sk a -  
wiey m ia n o w a n i  k a w a l e r a m i  o r d e r u  ś. W ło d z i ­
m i e r z a  4  s to p n ia ,  17 g r u d .  zesz* R a d c y  Stanu: I n ­
s p e k t o r  d o z o ru  le k a r s k ie g o  in f l a n ts k ie g o  D aw id  
Aurzwig1 i  C z ło n e k  G łó w n e g o  R z ą d u  S z k ó ł  Aler- 
kas\ w i t e b s k i e y  I z b y  s k a r b o w e y  k a s sy e r  5 tey  klas* 
W a w r z y n i e c  Kossowicz; g u b e r n i i  g rodz ieńsk iey ,  
p o w i a t u  n o w o g ró d z k ie g o  e x p e d y t o r  p o cz to w e y  
e x p e d y e y i  Jan Czuprow: r a d c a  w i te b s k ie g o  g łó w ­
n e g o  sądu  lg o  D e p a r t i  a sse so r  k o l le g ia ln y  Rad­
kiewicz : l i t e w s k ie g o  u ła ń s k ie g o  p ó ł k u  r o tm i s t r z  
Chiliński: żm u d z k ie g o  p ó ł k u  g r e n a d y e r s k ie g o  chor* 
Rydzewski i  w ie lu  innych*

—- D . 20 s ty c z n ia .  R z ą d z ą c y  S e n a t  o g ło s i ł  o -  
k o l n i e » o ro z c ią g n ie n iu  p o s ta n o w ie ń  w y d a n y c h  
w z g lę d e m  p r z e in a c z a n ia  do  s ł u ż b y  dz iec i  G re k o *  
R o s s y y s k ie g o ,  U n ic k ie g o  i  P ro te s ta n ts k ie g o  D u c h o ­
w ie ń s tw a ,  n a  d z ie c i  O r m i a ń s k i c h  K a p ł a n ó w  i  Dya* 
b o n ó w .

—  N a  m o c y  d e c y z y i  K o m i t e t u  sy b ir sk ie g o ,  
N a y w y ź e y  p o tw ie r d z o n e y  d . 26 g r u d n i a  zesz­
łe g o ,  H a n d l a r z e  o s ied li  w  K a m c z a tc e ,  l u b  p o z n ie y  
o s ie ść  m a i ą c y ,  u ż y w a ć  b ę d ą  p r a w a  p ro w a d z e n ia  
h a n d l u  z a g r a n ic z n e g o , i a k  k u p c y  d w ó c h  p i e r w ­
sz y c h  g i ł d , n ie  * racąd  p r z e z  to  k o rz y ś c i  udzie*  
lo n y o h  im  w  r .  i t  28, n a p r o p o z y c y ą  tegoż  K o m i ­
t e tu ;  ta  n o w a  p r e r o g a ty w a  d a ie  im  t y l k o  p r a w o  
p r o w a d z e n ia  h a n d lu  h u r t o w e g o  w  o k r ę g a c h ,  b ę d ą ­
c y c h  w  w ie d z y  a d m in i s t r a c y i  m o r s k i c y  fcamcz&c- 
k i e y  i  o c h o c k ie y .  P r z y w i l e y  t e n  n ie  r o z c ią g a  sic* 
d o  k u p c ó w  cz&sowie p rz e b y w & ią c y c h  w  K a m c z a t ­
ce. (G.  Щ

Odessa dnia i 8 stycznia:
C o d z ie n n ie  z b l iż a m y  się  do  k o ń c a  n aszeg o  

t e r m in u  k w a r a n ta n n o w e g o  i w s z y s tk o  czyn i  n a d z ie ­
lę  у ze  za d n i  k i l k a  m ia s to  O dessa  b ę d z ie  u w o l ­
n io n e  od  o p a su ią c e g o  ie  k o r d o n u  z d ro w ia .  W  k w a ­
r a n t a n n ie  p o r to w e y  u m a r ł a  ie d n a  k o b ie ta ,  d a w n ie y  
za razą  d o tk n ię ta  : n a  n o w o  n i k t  n ie  z a c h o r o w a ł .  
M r o z y  s i ln e  t r w a ią  c ią g le ,  i  p o r t  nasz  lo d e m  p o ­
k r y t y  ie s t  z a m k n ię ty  u la  żeg lug i.

W i e l k i e  i c ią g łe  m r o z y ,  k t ó r e  z n o s im y  
te r a z  w  O dessie , d a ły  s ię  r ó w n ie ż  u c z u ć  w  z a c h o -  
d n ie y  i  p o łu d n io w e y  E u r o p i e .  W  P a r y ż u  t e r ­
m o m e t r  s p a d ł  do 11 s tó p  n iż e y  o; w  M a r s y l i i  o s ta ­
t n i c h  d n i  g r u d n ia  b y ł  m r ó z  od 7 do 8, w  M e d y o -  
la n ie  d . 1 s ty c z n ia  b y ło  8, a  d . 2 / . r a n a  11 s t k G a z e ­
ta  R z y m s k a  Riario p r z e s t a ł a  o g ła sz a ć  p o s t r z e ż e ­
n ia  m e te o ro lo g ic z n e ;  z l i s tó w  i e d n a k  p r y w a t n y c h  
d o w ia d u ie m y  się , że  w  R z y m ie  s p a d ł  w ie lk i  ś n ie g ,
1 że m ie s z k a ń c y  z a b a w ia ią  s ię  r o b i e n i e m  ze ś n ie ­
g u  p o sągów  p o  u l ic a c h  i p la c a c h  p u b l i c z n y c h .  L ę ­
k a ć  s ię  w y p a d a ,  a b y  t a k  o s t r e  z im n o  n i e  w y n i ­
sz czy ło  d r z e w  o l i w n y c h  i  p o m a r a ń c z o w y c h .

( W .  O.)
—  Wyiątek z listu pisanego z Teodozyi d. 

7  stycznia 18З0. P o  n ie sp o k o y n o śc i ,  w  k t ó r e y  o d  
k i l k u  m ie s ię c y  z o s ta w a l i  m ie sz k a ń c y  T e o d o z y i ,  
w z g lę d e m  s to p n ia  h a n d lo w e g o ,  iak i  b y d ź  m ia ł  n a ­
z n a c z o n y  t e m u  m ia s tu ,  n a s tą p i ł a  r a d o ś ć  n a y ż y w sz a ,  
g d y  o t r z y m a n o  w i a d o m o ś ć , ż e  C e s a r z  J egomość  
r a c z y ł  p o tw ie r d z i ć  n a  N a c z e ln ik a  m ia s ta  J W .  Ka- 
żnaczeiewa. W i ę k s z a  część u r z ę d n i k ó w  i  k u p c ó w  
z d o b r o w o ln e y  p o b u d k i  z e b r a ła  się  do d o m u  d la  N a ­
c z e ln ik a  p rz e z n a c z o n e g o ,  c e le m  z ło ż e n ia  d z i ę k c z y ­
n i e ń  B o g u  i u p r o s z e n ia  go o b ło g o s ła w ie ń s tw o  d la  u -  
k o c h a n e g o  M o n a r c h y ,  k t ó r y  to  m ia s to  n o w e m  o b ­
d a r z y ł  d o b r o d z ie j s tw e m .  O b c h ó d  r e l i g i y n y  b y ł  za­
k o ń c z o n y  z e b r a n ie m  do 4 oo r u b l i  n a  rz e c z  ubogich.*

List z Bukarestu dnia 3o grudnia i82g*
Z e  ś rzo d k ó  w, p rzez  R z ą d  p r z y i ę t y c h  i szczę­

ś l i w y c h  s tą d  s k u t k ó w  , z p e w n o ś c ią  t w i e r d z i ć  
m o ż n a ,  iż  za ra z a  w  uaszem  m ie śc ie  p r a w i e  iu ż  u -  
s ta ła .  Z a s ło n a  s m u tk u  i  boiaźni., p o k r y w a i ą c a  w s z y ­
s t k i c h  oczy  zos ta ła  n a k o m e c  u s u n ię tą .  W s z y s c y  
m ie s z k a ń c y  c ieszą  się  z n o w e g o  n aszeg o  P r e z y d e n ­
ta  , k t ó r y  p r z e z  m ą d r e  ś r z o d k i  o ż y w ia  w s z y s tk i e  
g a łę z ie  a d m in i s t r a c y i .  O d  p r z y b y c ia  s w e g o  d o  t e y  
s to l icy ,  z a p r o w a d z i ł  d o s k o n a ły  p o r z ą d e k  w e  w s z y -  
s tk ie m ,  co  s ię  o d n o s i  do  d o b r a  m ie s z k a ń c ó w .  N i e ­
d o s ta te k ,  a s tą d  w y s o k a  c e n a  p s z e n ic y  c z u ć  sio d a ­
w a ł a  w  sp o so b ie  z a t r w a ż a i ą c y m  ; od  o b ię c ia  zaś  
p r z e z e ń  u r z ę d u ,  c a ł e  m ia s to  o b f ic ie  je s t  w  ż y w n o ś ć  
o p a t rz o n e .

B y ł  d a w n i e y  w  k r a i u  z w y c z a y  p o b ie r a n ia  p o  
i e d n y m  p r .  od  d z ie s ię c iu ,  od  s u m m  p ie n ię ż n y c h  i  
i n n y c h  p r z e d m io tó w ,  p r z y s ą d z o n y c h  p rz e z  m a g i -  
s t r a t u r y ,  o n  z m n ie y s z y ł  t e n  p o b ó r  d o  ie d n e g o  o d  
t r z y d z ie s tu .

Z n ió s ł  z u p e łn i e  t o r t u r y  i  t e  k a r y  o k r u t n e ,  па  
k t ó r e  lu d z k o ść  w z d r y g a ła  się, a k t ó r e  n as  p r z e n o s i ł y  
do  w ie k ó w  b a r b a r z y ń s t w a  i o k r u c i e ń s t w a ,  a z a le c i ł  
o b r a ć  ś rz o d k i  s k u te c z n ie y s z e  i w ię c e y  z p r z y r o d z e ­
n i e m  i  g o d n o śc ią  c z ło w ie k a  zgodne .

P r a c u i e  b ez  w y t c h n i e n i a  i  o k a z u ie  z a p a ł  n i e ­
z m o r d o w a n y  k u  w y k o r z e n ie n iu  d a w n y c h  n a d u ­
ż y ć  d r o g ą  ła g o d n o śc i  i p r z e k o n a n ia ,  tu d z i e ż  p r z e z  
d o z w o lo n ą  k a ż d e m u  w o ln o ść  s t a w ie n ia  s ię  p r z e d  
n im  osob iśc ie  i p r z e k ł a d a n i a  w p r o s t  zaż a leń ,  t a k ,  
iż te ra z  f o r m u ł a  : »,Nasz P r e z y d e n t  b ę d z ie  o  tern. 
w ie d z ia ł1* i e s t  t a r c z ą  n ie w in n o ś c i .

N ić  m asz  d n ia ,  ż e b y  n ie  d a ł  z n a k o m i ty c h  do*  
w o d ó w  s w e y  d u s z y  s z la c h e tn e y  i c z u łe y ;  a le  s z c z e -  
g ó ln ie y  d a ł  p o z n a ć  s w o ie  d o b r o c z y n n e  s k ło n n o ś c i  
w  czasie  o s ta tn ie g o  t r z ę s ie n ia  z ie m i ,  u d z ie la ią c  n i e -  
d o s ta tn im  znaczno  w s p a r c i e  n a  n a p r a w ę  d o m ó w  
u s z k o d z o n y c h  p r z e z  to  n ie sz c z ę ś l iw e  w y d a r z e ­
n ie ,  i  d la  z a s tą p ie n ia  i s t r a t ,  k t ó r y c h  d o zn a l i .  W e  
w s z y s tk ic h  s e r c a c h  p a n n ie  ż y w a  w d z ię c z n o ś ć  , a  
g r u n t o w n a  n a d z ie ia  p o m y ś ln e y  p rzy sz ło śc i  w s z ę ­
d z ie  s ię  o k a z u ie  o d  z a w a r c i a  p o k o iu  p a m ię tn y  w  
d .  2 w r z e ś n i a  i  p o  n a b y c iu  t y l u  p r z y w i l e j  ar*  
u d z i e lo n y c h  p r z e z  w s p a n ia ło m y ś ln e g o  M o :  
n a sz e g o ^ k tó ry ę h  w p ł y w  zbawienny iu ż  eię Gzi 'ш*



C ła  t s m o ż e n n e ,  p o b ie r e n e  w e w n ą t r z  k r a i n  od 
p ł o d o w  k r a i o w y c h  są c a łk i e m  zn ie s io n e  w  o b u  
x i ę z t w a c h ,  a h a n d e l  w o ln y  z a b e z p ie c z o n y  ie s t  od 
w s z e lk i e g o  u c i s k u  ze s t r o n y  p o b o r c ó w  i  c ła  o d  n i e ­
k t ó r y c h  a r t y k u ł ó w  p r z y w o z o w y c h  i  w y w o z o w y c h  
zm n ie y sz o n e .

S p o m ię d z y  t y l u  d o b r o d z ie y s tw ,  s t a r a n ie m  n a ­
szego  p r e z y d e n ta  d o tą d  na  k r a y  nasz z la n y c h ,  p r z y -  
i e m n a  m i  ie s t  w y m ie n ić  n a s tę p n e  , k t ó r e  i e s t  
w i e l k i e y  w a g i  d la  s k a r b u  k r a io w e g o .

Plastry.
D w i e  ta m o ź n ie  p ł a c i ł y  w  r ,  1829 . . 800,000.
J e d n a  p ł a c i  w  r .  i 85o .....................................800,000.
W a r z e l n i e  so li  p ł a c i ł y  d o tą d  c o  r o k  . 890,000. 
W a r z e l n i e  soli p ła c ą  o d  г. 18З0 n a  r o k  . 3>8o2,ooo. 
N a s t ę p n ie  d w a  te  a r t y k u ł y  p rz y n io s ły

d o t ą d .......................................................................1,690,000.
T e r a z  p rz e z  z n ie s ie n ie  ta m o z n i  w e w n ę -  

t r z o e y ,  i p r z e z  z n aczn e  p r z y  w i le ie  u -  
d z ie lo n e  w o ln e y  p rz e d a z y  soli w  c a ł e y  
W o ło s z c z y z n ie  z h y p o t e k ą  od  d z ie r ż a ­
w c y  d o s ta rc z o n ą ,  jjjałęź ta  d o c h o d u  p u ­
b l i c z n e g o  d a ie  s k a r b o w i ......................... 4 ,602,000.

T o  ie s t  p r a w i e  t r z y  r a z y  w ię c e y .  J . JE.

A m e r y k a .
TVashington} dnia 8 grudnia 182$,

(Journal de S t. Petersbourg.)
Poselstwo Prezydenta Stanów - Zjednoczonych 

Ameryki Północney.
{Ciąg 5ty.)

U w a ż a ią c  k w e s t y ą  p o d  ty m  w z g lę d e m ,  u w i a ­
d o m i ł e m  l n d y a n ,  m ie s z k a ią c y c h  w  i e d n e y  częśc i  
G e o r g i i  i  A l a b a m y ,  ze w ła d z a  w y k o n a w c z a  S t a -  
n ó w - Z je d n o c z o n y c h ,  n ie  m oże  s p r z y i a ć  i c h  z a m ia ­
r o w i  u s t a n o w ie n ia  rz ą d u  n ie p o d le g łe g o  , i  r a d z i ­
ł e m ,  a b y  e m i g r o w a l i  za  M i s s i s i p i , l u b  p o d d a l i  
s ię  p r a w o m  p o m i e n i o n y c h  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h .

P o s t ę p o w a n i e  nasze  z I n d y a n a m i ,  w ie lc e  o b -  - 
c h o d z i  n asz  c h a r a k t e r  n a r o d o w y .  P o ło ż e n ie  i c h  
dz is ieysze ,  p o r ó w n a n e  z o w e m , i a k i e  b y ł o  n ie g d y ś ,  
s i ln ie  d o  n as  p r z e m a w ia .  P r z o d k o w i e  n a s i  z n a le ­
ź l i  i c h  w  p o s ia d a n iu  s p o k o y n e m  t y c h  o b s z e r n y c h  
k r a i n .  P r z e k o n a n ie m  i  s i ł ą  s k ło n io n o  i c h ,  d o  u -  
s t ę p o w a n i a , o d  r z e k i  d o  r z e k i ,  od  g ó ry  d o  g ó r y ,  
p ó k i  n i e k t ó r e  p o k o le n i a  n i e  w y g a s ły ,  a  d r u g i e  
z o s t a w i ły  t y l k o  s z c z ą t k i , d l a  d o c h o w a n ia  p r z e z  
n i e i a k i  czas ieszcze  s w y c h  im io n ,  n ie g d y ś  t a k  s t r a ­
s z n y c h .  O to c z e n i  b i a ł y m i  z i c h  s z tu k a m i  c y  w i -  
l i z a c y i ,  s k a z u ią c e m i  d z ic z  n a  n ie d o łę z n o ś ć  i  u p a ­
d e k ,  p r z e z  n isz c z e n ie  i c h  ś rz o d k ó w ,  C h o k ta w o w ie ,  
C h e r o k e s o w i e  i  K r e k o w i e ,  p o g lą d a ią  n a  z b l iż a ią -  
c y  s ię  k u  n im  sz y b k o  los  M o h e g a n ó w ,  N a r r a g a n -  
s e t t ó w  i  D e la w a r ó w .  N ie  m o ż n a  w ą t p i ć ,  a b y  n ie  
m u s i e l i  m u  u l e d z , s k o ro  p o z o s ta n ą  w  g r a n i c a c h  
S t a n ó w ,  g d z ie  są  o s ie d le n i .  H o n o r  n a r o d o w y  i l u ­
d z k o ś ć  w y m a g a ią  p o  n as  > sz e lk ic  x u s i ło w a li ,  k u  
o d w r ó c e n i u  t a k  w i e l k i e j  l l ę s k i .  Z  poźrro iuż  t e -  
r a z  p y t a ć :  aza l i  s łu sz n a  i ty ła  ze  **f„ony S ta n ó w -  
Z je d n o c z o n y c h  o g ra n ic z a : ;  t e  p o k o le n i a  n o w e m i  
S t a n y ,  k t ó r y c h  m o in  . b y ł o  z m ie n ia ć  g r a n ic e .  
N ie p o d o b n a  w z n a w ia ć  # g o  n i lg k tu .  K o n g r e s  n ie  
m oże  r o b i ć  _ > x U te lu  i к а й ,  a  i  tez  go  śc ie śn ia ć  
w e  w ła d z y  kbn f y t u c  fucy . A le  l u d  t y c h  S t a ­
n ó w , i a k o  te ż  w sz y s t  q h  S ta n ó w -Z je d n o c z e n ia ,  
p r z e n i k n i o n y  u c z u c i a m i  S p r a w ie d l iw o ś c i  i  p o w a ­
l e n i a  naszego  h o n o r u  n a r o d o w e g o ,  p o d a ie  w a m  
in te r« * e u ią o ą  k w e s t y ą  d o  ib z w ią z a n ia ,  a z a l ib y  n ie  
m o ż n a  u p a t r z y ć  i a k i c h  ś r z o d k ó w ,  z g o d n y c h  z p r a ­
w a m i  S t a n ó w ,  a b y  z a c h o w a ć  to  p le m ię  , t a k  o b r a ­
żone .

J a k o  ś r z o d e k  d o  o s ią g n ie n ia  t e g o  c e lu ,  p r o p o ­
n o w a łb y m ]  w a m  r o z w a ż y ć ,  c z y l ib y  n i e  d o b r z e  b y ­
ł o  w y z n a c z y ć  p o k o le n io m  i n d y y s k i m  o b sz e rn e  
t e r r y t o r y u m  n a  z a c h ó d  M i s s i s i p i , za g r a n i c a m i  
w s z e lk ie g o  S ta n u ,  c z y l i  t e r r y t o r i u m  z w ią z k o w e g o ,  
t e r a z  u f o r m o w a n e g o ,  a k t ó r e g o b y  w ła s n o ś ć  z a rę c z o ­
n a  b y ła  t y m  p o k o le n io m  n a  w s z y s te k  czas, d o p o -  
k ą d b y  i e  z a y m o w s ły .  T a m ,  m o g ły b y  so b ie  u s ta ­
n o w i ć  r z ą d ,  p o d ł u g  s w e y  c h ę c i ,  na  k t ó r y  S t a u y -  
Z ie d n o c z o n e  t y l e  t y l k o  w y w i e r a ł y b y  w p ł y w u ,  
Żleby p o t r z e b a  b y ło  do u t r z y m a n ia  s p o k o y n o śc i  n a  
granicach i  m ię d z y  r ó ż n e m i  p o k o le n ia m i .  F i ­

l a n t r o p i a  znaiażłafcy  t a m  p o le ,  ć w ic z e n ia  i c h  W 
s z tu k a c h  c y w i l i z a c y i ; z a p e w n iw s z y  jedność  i  dd=- 
b r ą  zgodę  m ię d z y  n i e m i  , u t w o r z y ł a b y  s ię  t y n t  
sp o s o b e m  w a ż n a  g m i n a , s łu ż ą c a  do u w ie c z n ie n ia  
p o k o le n ia  k r a io w e g o ,  ia k o  te ż  p a m ią tk i  s p r a w i e ­
d l iw o ś c i  i  lu d z k o śc i  naszego  r z ą d u .
Л E m i g r a c y a  ta  p o w in n a b y  b y d ż  d o b r o w o ln ą ;b o  t e ż  
b y ło b y  o k r u c i e ń s t w e m  i n ie s łu s z n o ś c ią  z m u sz a ć  
p i e r w i a s t k o w y c h  k r a i u  m ie sz k a ń c ó w  do o p u sz c z e n i*  
g io b ó w  s w y c h  p r z o d k ó w ,  a s z u k a n ia  p r z y t u ł k u  w  
d a le k ie y  k r a in i e .A le  o raz  n a le ż a ło b y  im  o św ia d c z y ć  
fo rm a ln ie , iż , ie ś l i  zos taną  \v g r a n i c a c h  S ta n ó w ,  b ę d ą  
m u s ie l i  p o d d a ć  się  i c h  p r a w o d a w s t w u .  Z a  s w e  zaś 
p o s łu s z e ń s tw o  p r a w o m  > z n a y d ą  n i e w ą t p l i w i e  0 -  
p ie k ę ,  k tó r e y  s łu szn ie  m ogą  się s p o d z ie w a ć ,  w  p o ­
s ia d a n iu  z iem , k t ó r e b y  u l e p s z y l i  s w y m  p r z e m y ­
słem^; a le  zda ie  m i  s ię  n i e p o d o b ie ń s tw e m ,  p r z y y -  
m o w a ć  i e h  p r e t e n s y e  d o  w ła s n o ś c i  p e w n y c h  o -  
k r ę g o w ,  h a  m ocy  tego  t y l k o ,  że je on i  p r z e b ie g a l i  w  
c z a s ie  ło w ó w , l u b  z w i e r z c h o ł k ó w  g ó r  w id z ie l i .  
U le g ło ś ć  i c h  p r a w o m  S ta n ó w ,  i  o p ie k a ,  k t ó r ą  m ie ć  
b ę d ą ,  i a k  i n n i  o b y  w a te le ,  c o  do  osob is to śc i  i  w ł a ­
sn o śc i  , z czasem  z le ie  i c h  w  m assę  n a sz e y  l u d ­
ności*

P r z y ł ą c z o n y  t u  r a p o r t  s e k r e t a r z a  d e p a r t a ­
m e n t u  m a r y n a r k i , d a  w a m  p o z n a ć  s t a n  i  u ż y te ­
czność  t e y  ga łęz i  n a sz e y  s łu ż b y ,  w  c i ą g u  b ie ż ą ­
cego  r o k u .  S ta n o w ią c ,  i a k  i e s t  w  i s to c ie ,  n a y d z ie l -  
n ie y s z ą  o b r o n ę  tego  k r a i u ,  o d  w s z e lk ie y  o b c e y  
n a p a ś c i , m a r y n a r k a  za s łu g t i ie  n a  szc z e g ó ln ie y szą  
u w a g ę  r z ą d u .  T a k i  ie s t  d u c h ,  k t ó r y  k i e r o w a ł  
w s z y s tk ie m i  ś r z o d k a m i ,p r z e d s i ę b r a n e m i  d la  c ią g łe *  
go i e y  w z r o s tu  od  o s t a tn i e y  w o y n y ,  i  w i n n i ś m y  
w  n im  t r w a ć  d a le y ,  b o  i e s t  o w o c e m  naszego  d o ­
ś w ia d c z e n ia  n a r o d o w e g o :  W s z a k ż e  o k a ż e  s ię ,  ż© 
t r o s k l iw o ś ć  o w y d o s k o n a le n ie  t e y  b r o n i  , i  h o y -  
n o ść  p r z e z n a c z e ń  n a  t e n  p r z e d m io t ,  p o d  w ie l ą  w a -  
ł n e m i  w z g lę d a m i ,  n ie  w z i ę ł y  s k u tk ó w ,  i a k i c h  s i ę  
spodziew ano*

W  czas ie  p o k o j u , p o t r z e b u ie m y  t y l e  t y l k d  
o k r ę t ó w  w o ie n n y c h ,  i l e  do z a b e z p iec z e n ia  n a sz e g o  
h a n d l u  ie s t  n ie o d z o w n a .  T e  zaś, k t ó r y c h  u ż y ­
c ia  r z e c z o n y  c e l  n ie  w y m a g a , p o zo s ta ją  w  p o r ­
t a c h  , gdz ie  ( c h y b a  że b ę d ą  n a le ż y c ie  o s ło n io n e )  
p r ę d k o  s ię  p s u ią ,  p o m im o  n a y r o z t r o p n ie y s ż y c h  o -  
s t ró ż n o śc i  o  i c h  z a c h o w a n ie .  W ł a ś n i e  t a k  się  s t a -  
ło  z w i e l k ą  l ic z b ą  n a y p i ę k n i e y s z y c h  n a s z y c h  o* 
k r ę t ó w ,  k t ó r e  ieszcze n ie  są u k o ń c z o n e ,  a  k t ó r a  
w s z a k ż e  w y c i ą g a ł y b y  n i e z m i e r n y c h  k o sz tó w , a ż e b y  
b y ł y  p r z y w r ó c o n e  do  s ta n u ,  w  i a k im  s ię  z n a y d o -  
w a ł y  , w  czas ie  sp u sz c z e n ia  n a  w o d ę .  W n o s i ć  
w ię c  n a le ż y ,  iż  l e p i e y  b y ł o b y  z a p r z e s ta ć  b u d o w a ­
n ia  o k r ę t ó w  is z e y  i  a g ie y  k la s sy ,  a za sadz ić  n a -  
szę p o tę g ę  m o r s k ą  n a  p o s ia d a n iu  w i e l k i c h  z a p a ­
só w  m a t e r y a ł ó w , m o g ą c y c h  Z a ła tw ić  n i e p r z e w i ­
d z ia n e  p o t r z e b y  w o ie n n e ,  n iż e l i  n a  l i c z b ie  o k r ę ­
tó w ,  k t ó r e  m o g l ib y ś m y  s t a w ić  n a  m o r z u  w  c z a ­
s ie  p oko it i .

Ł ą c z ą c  z m ą d r ą  p rz e z o rn o ś c ią  , W n a s z y c h  
w a r s t a t a c h ,  zapasy  b u d u l c u  i i n n y c h  m a te r y a łó w ,  
p r z y s p o s o b io n y c h  p r z e z  z r ę c z n y c h  r o b o tn ik ó w ,  
i  p r z y d a t n y c h  d o  u ż y c ie ,  b ę d z ie m y  zaw sze  w  s ta ­
n i e  b u d o w a n ia  o k r ę t ó w  w  t a k im  c zas ie ,  i a k ie g o -  
b y  p o t r z e b a  b y ło  n a  z e b r a n ie  i c h  e k w i p a ż ó w ,  a  
o sz c z ę d z i l ib y śm y  k o sz to w  n i e z m i e r n y c h  n a  n a ­
p r a w ę ,  w y ją w s z y  o k r ę t y ,  u ż y t e  do  w s p ie r a n i a  n a ­
szego h a n d lu .  N a y s to so w n ie y sz e  p u n k  ta  do  z a ło ­
ż e n ia  t y c h  w a r s ta tó w ,  są  w y t k n i ę t e  z t a k ą  m o c ą  
w  r a p o r c i e  r a d y  m a r y n a r k i ,  że  p o le c a ią c  i e  ca» 
ł e y  w aszey  u w a d z e ,  m uszę  p r z e s ta ć  n a  w y n u r z e ­
n i u  z u p e łn e g o  m e g o  p r z y i ę c i a  w i d o k ó w ,  i a k i e  
z tą d  w y n ik a ją .  W a r s t a t , z a ło ż o n y  w  t y m  o k r ę ­
g u ,  p o n ie w a ż  iuż  ie s t  o p a t r z o n y  w  w ię k s z ą  część  
m a c h i n ,  p o t r z e b n y c h  d o  b u d o w a n ia  s t a tk ó w ,  m o ­
że  w y s ta r c z y ć  n a  o p a t r z e n ie  d w ó c h  w a rs ta tó w *  
w y b r a n y c h  p rz e z  R a d ę  za p u n k t a  n a y ś to s o w n ic y -  
sze, d o  z g ro m a d z e n ia  m a t e r y a ł ó w ;  ł a t w o ś ć  i  b e z ­
p ie c z e ń s tw o  k o m m u n ik a c y y  m ię d z y  n ie m i ,  c z y n i ­
ł y b y  b e z u ż y te c z n y m  k o sz t  n a  z a p r o w a d z e n ie  w  
t y c h  s k ł a d a c h  p o d o b n y c h ż e  m a c h in ,  s z c z e g ó ln ie y  
d o  p r z y g o to w y w a n ia  p r z e d m i o t ó w  m e t a l l o w y c h  
i  d r e w n i a n y c h  , do  r y n s z t u n k u  o k r ę t ó w  n a l e ż ą ­
c y c h .  (Dalszy ciąg nastąpi.)

Ф)



A U S T R У л.
Wiedeń dnia 2 stycznia.

(ж Gazety W arszawskiej.)
Cesarz Jmć mianował Margrabiego Paiilucci, 

Kontr-Admirała i naczelnego dowódcę potęgi mor- 
skiey, Vice-Admirałetn , a Kapitana okrętowego 
Flanagan, Kontr-Admirałem.

— Dnia 37 •*-
Hrabia Лаупеѵаі, nowy Poseł Francuzki 

przy Dworze tutejszym, miał dnia 24 b. m. 11 JN. 
Cesarza Jraci uroczyste posłuchanie , na klotem 
złożył list wierzytelny. Zaraz potem N. Cesarzo­
wa Jejmość raczyła przyiąć tegoż Posła w po­
kojach swoich. Wezera у miał rzeczony Poseł 
posłuchanie u Arcy-Xięcia następcy tronu.

N. Cesarz Jmć mianować raczył Jenerałami 
iazdy Jenerałów Poruczników: Hr. Cwallar, Schel­
ler i Barona Mohr (znanego w Polsce roku 1809, 
a teraz dowódcę w Ziemi Siedmiogrodzkiej.)

Nadeszła tu wiadomość z Medyolanu} iż Ar- 
ey-Xiężna Ѵісе-KróloWa Królestwa Lombardz- 
ko-Weneckiśgo, powiła dnia 16 b. m. syna.

f  E А H C T A.
Pary& dnia 22 stycznia.

(s G azety W arszawskiej.)
Mówią, iż Pan Bynard  posłał znowu ze swo­

jego majątku 200,000 franków do Grecyi.
Gazeta Francji zaprzecza doniesieniu , iż 

admirał de Rigny otrzymał rozkaz, aby wrócił 
do Francyi.

Niektóre dzienniki tuteysze wymieniają tak­
że Xiążęcia Carignan, iako nowego kandydata 
na tron grecki, a to z powodu, iz Król Sardyński 
między tytułami swemi mianuie się także Królem 
Cypru i Jerozolimy.

A n g l i a .
Londyn, dnia 24 stycznia•

(t  G n a ty  W sr**awskiey).
Poseł Francuzki, odebrawszy onegday przy­

wiezione przez gońca listy od rządu swego, miał 
wkrótce potem naradę z Hrabią Aberdeen» i 
Wczorey wy prawił gońca z listami do /  ary ta.

Wczorajsza Gazeta Wiridsor-Expres dono­
si o zdrowiu Króla Jmci: „ Monarcha nssz lubo 
zdrów zupełnie, nie miał iednak u siebie żadnego 
towarzystwa w ciągu tego tygodnia. Dopiero dnia 
21 b. m. przybył Xiążę Kumberland i bawił prze­
szło 3 godziny. Nazoiutrz przybył Xiążę Wel­
lington do zamku, i piiał dwugodzinne posłucha­
nie u Króla Jmci. Monarcha był w ciągu lego 
tygodnia tak zdrów, iż codzień przez 5 iiib 4 go­
dziny zaymow&ł się interessami kraiowemi , i 
prawie codzień wysyłano gońców z listami do 
stolicy.”

Dziennik Dworski pisze: „Słychać, iżXią- 
ię  Wellington podczas ostatniego posłuchania w 
Windsor doznał bardzo oziębłego przyięcia. J e ­
steśmy upoważnieni do zaprzeczenia te у pogło­
sce, gdyż owszem przyięcie to było bardzo przy­
jacielskie. Miano wprawdzie donieść Monarsze 
o panuiącey w krain nędzy i o tem, iż Xiążę nie 
chce wiedzieć o takowych użalaniach ; zapew­
niają iednak, iż Monarcha iest przekonanym o 
liiedokładności wspomnionych doniesień, i z Xią~ 
Żęciem FP elUngtonem rozmawiał o przedmiocie, 
którego szczegóły są naturalnie taiemnicą dla nas; 
jesteśmy atoli tak szczęśliwi, iż możemy dodać, 
Że Król Jmć wynurzył życzenie, aby o wszel­
k ie j nędzy został uwiadomiony, dla zaradzenia 
iey, ile możności, z prywatney swey szkatuły,”

Pan Peel po rozmowie z Xiązęciem W el­
lingtonem, miał dnia 2З b, m. kilkugodzinne po­
słuchanie u Króla Jmci, i (tak słychać) miano się 
naradzać względem mowy z tronu na zagaienie 
obrad Parlamentu.

Zspewniaią (pisze Gazeta Morhitig Joilrnaft* 
і$'ХЦ2$ Narthumberland chce złożyć urząd N<$s 
miestnika irlandzkiego, a to według warunków,* 
pod iakiemi go przyjął. Przyjaciele tego Xięcia 
mówią, ій nim został następcą Margrabiego Лп- 
glesea, ułożył się z Ministrami, że w Irlandyi ba­
wić tylko będzie do czasu mianowania innego 
Namiestnika, co w przeciągu 12 miesięcy nastą­
pić miało. Czas ten zdawał się wtedy dostate­
cznym do postawienia pierwszego Ministra, zosta­
jącego wr wielkim kłopocie, w możności znalezie­
nia następcy Xiążęcia, który teraz po upłynieniti 
owego czasu nalega o uskutecznienie układu. Nie 
wiemy ieazcze, na kogo wybór padnie*

W Ł о с H r.
Rzym  dnia 1 stycznia.

(s Gazety Warsżawskiey.).
Do osobliwości nowego Rzymu  należy kon- 

gregacya Depropagandafide, utworzona od Grze- 
gorsa i 5go w r. 1622 i Urbana 8gó w r. 1627= 
Dzień, w którym się kongregacja ta w całym 
blasku swoim okazuie, i w którym zewnętrzny 
ioy charakter naybardziey w oczy uderza, iesfc 
dzień śś.Trzech Królów (6 stycznia). W dniu tym/ 
duchowni z rozmaitych narodów 1 stron śwista ̂  
w rozmaitych iązykach i rozmaitym obrząd »iem, 
odprawiaią msze w kościele Propagandy. Przy 
iednym ołtarzu odprawia xiądz podług obrząd­
ku Syryjskiego i w ięzyku Syryyskim mszą, przy 
drugim odprawia się w języku Chaldejskim, przy 
trzecim w ormiańskim, dale у w greckim, łaciń­
skim, ruskim, i t, d, Pr z у tem ubiór odprawiają­
cych msze tak iest odmienny > iak ich Języki. 
Żaden z cudzoziemców, któremu rzecz ta iest wia­
domą, nie opuszcza w dniu tym nabożeństwa w 
kościele Propagandy. W wigilią wspomnioney 
uroczystości odprawia ieden z Biskupów nieszpo­
ry;^ uczniowie instytutu, obecni bardzo liczni, śpie­
wają psalmy. W  pierwszą niedzielę w oktawie 
odbywa Akademia swoie posiedzenie. W  insty­
tucie znayduią się Egipcjanie, Syryybzy ko wir, 
Persowie, Ghaldeyczykowie , Grecy , i  bery усу у •• 
ko wie , Maronicr, Arabowie , Ormianie , Bu!- 
g ar o wie, Trak o wie, Illiryyczy ko wie, Albańczycy, 
Serwianie, Epiroci, Abissyriczykowie , Ameryka» 
nie, Irlandczycy, Szkoci, Niemcy,Hollendry, Flatn- 
mandczykowie, i t. d<. Posiedzenie Akademii od­
bywa się iedynie z powodu swięta.Zjawienia się Pań- 
skiego, i nic też więcej na niera nie bywa czy­
ta nem, nad wiersze na cześc tego święta, która 
atoli z przyczyny swoiey rozmaitości mocno przy- 
lomnych zaymuią. Naprzód czytaią prolog w ła ­
cińskiej prozie ułożony , daiey następnie ekloga 
łacińska, rozmowa między trzema pasterzami, po­
tem, wiersze w ięzyku greckim, syryyskim, arab­
skim, persk.m , ormiańskim, illiryyskim, etyop- 
8kim, gęorgiańskim, albańskim , bułgarskim, wo­
łoskim, polskim , ruskim # niemieckim, hiszpań­
skim i t. d.

— Dnia i 2 —»
Lord Gochrane, który z małżonką swoią ba­

wi we Florencyi, miewa często towarzystwa d 
siebie, i odwiedza wszystkie osoby dyplomatycz­
ne. Słychać, iż wezwany został od Cesarza Bra­
zylijskiego na dowódcę tlotty, maiącey się wy­
prawie przeciw Portugalii.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 6 stycznia.

Goniec z Paryża  przywiózł wiadomość, iż Atu  
glia postanowiła wcale się nie mieszać do woyny 
między Don Pedrem л Don Miguelent, ale o- 
wszem zachować cayściśleyszą neutralność, i że 
nawet Lord jdberdeen oświadczył to urzędowi^ 
Ajentowi Don Miguela. (G. TT.)

Pocwoletw drukować. Z  poleceniu JTP. Litewskiego TTojennego Gubernatora.
Jndrzey Sucharski Rzeczyw isty R adca  Stanu i  KawaUtf*

w Drukarni Rsdak&yi,


